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Sejmu Kongres SED w Berlinie
Ustawodawczego obradach uczestniczą 2000 delegatów

WARSZAWA (PAP). 84 posiedze­
nie Sejmu Ustawodawczego R. P. w 
dniu 20 lipca br. otworzył wicemar­
szałek Barcikowski.

Po załatwieniu formalności wstęp­
nych wicemarszałek Barcikowski po­
wiadomił Izbę, że w związku z ak­
cesem Stronnictwa Pracy do Stron­
nictwa Demokratycznego wpłynął 
list od posłów Klubu Poselskiego 
Stronnictwa Pracy: Tadeusza Mi­
chejdy, Stefana Brzezińskiego, Alek­
sandra Olchowicza, Józefa Maciejew­
skiego, Kazimierza Groszy ńskiego, 
Stanisława Małolepszego, Henryka 
Trzebińskiego i Antoniego Urbań­
skiego z zawiadomieniem o przejściu 
do Kfubu Poselskiego Stronnictwa 
Demokratycznego,

Izba uchwaliła następnie uzupełnić 
nie porządku dziennego jeszcze jed­
nym punktem, a mianowicie: pierw­
sze czytanie rządowego projektu 
ustawy o zniesieniu sankcji oraz ogra 
niczeń w stosunku do osób, które 
zgłosiły swą przynależność do naro­
dowości niemieckiej.

Sprawozdanie Komisji Planu Go­
spodarczego i Budżetu o przedłoże­
niu rządowym o zamknięciu rachun­
ków państwowych za okres od 
1 kwietnia do 31 grudnia 1946 r. z 
wnioskiem Najwyższej Izby Kontroli 
o udzielenie Rządowi przez Sejm 
Ustawodawczy absolutorium co do 
budżetowej gospodarki finansowej za 
ten okres — oraz sprawozdanie Ko­
misji Planu Gospodarczego i Budżetu 
o przedłożeniu rządowym o zamknię 
ciu rachunków państwowych za 
okres od 1 stycznia do 31 grudnia 
1947 r. z wnioskiem Najwyższej Izby 
Kontroli o udzielenie Rządowi przez 
Sejm Ustawodawczy absolutorium co 
do budżetowej gospodarki finanso­
wej za powyższy okres — złożrl pos. 
Krygier (PZPR).

Izba zatwierdziła przedstawione 
przez Rząd zamknięcia rachunków 
państwowych za okres od 1 kwietnia 
do 31 grudnia 1946 r. oraz za okres 
od 1 stycznia do 31 grudnia 1947 r. 
Sejm udzielił również Rządowi ab­
solutorium co do budżetowej gospo­
darki finansowej za oba te okresy.

oraz wybitni przedstawiciele 
międzynarodowego ruchu robotniczego

Pierwsze

w akcji żniwnej
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(Ciąg dalszy na str. 2)

BERLIN (PAP). W dniu 20 lipca 
punktualnie o godz. 10 rano rozpo­
częły się obrady III Kongresu Nie­
mieckiej Socjalistycznej Partii Jed­
ności (SED).

Porządek dzienny Kongresu obej­
muje nast. punkty: 1) Otwarcie — 
Otto Grotewohl. 2) Wybór prezy­

■

Żniwa w pełni. Państwowe Gospodarstwa Rolne zaczynają stoso­
wać ostatnie zdobycze rolniczej techniki radzieckiej. IF akcji żniw­
nej biorą udział pierwsze kombajny. W ostatnich dniach ruszyły one 
do pracy na polach zespołu PGR Zażarynka, pow. Hrubieszów, woj. 
lubelskie. — Va zdjęciu: Kombajn „Staliniec 6“ ciągnięty przez trak­
tor KD 35. może zebrać zboże z pól o powierzchni do 22 ha, jeżeli są 
one płaskie, o mechanicznie przygotowanych długich łanach (do 
2 km). Foto — Film Polski.

Odpowiedź wicemin. Gromy ki 
na oświadczenie 
ambasadora angielskiego

MOSKWA (PAP) Agencja 
TASS komunikuje co następuje: 

Dnia 11 lipca ambasador Wiel-

Kelly

Koreańska armia ludowa 

zadaje poważne ciosy 
siłom powietrznym i lądowym USA

LONDYN (PAP) Agencja Reu-1 san oddziały partyzanckie popie-
•ra rlnnnsi v Tonkin n wzmożeniu raia natarpu* armii lurlowpi aktvtera donosi z Tokio o wzmożeniu 

działalności artylerii i lotnictwa 
armii półnoeno-koreańskiej w o- 
kręgu Taidżonu, zwłaszcza na 
centralnym odcinku frontu, przed 
nowymi operacjami.

Jak wynika z komunikatu szta 
bu Mac Arthura, wojska pół- 
noene-koreańskie uderzyły jedno 
cześnie na trzech odcinkach. Na 
zachodzie armia ludowa posunę­
ła się daleko na południe, zajmu­
jąc miasto Iri położone w odle­
głości 65 kin na południowy za­
chód od Taidżonu i o 130 km od 
wybrzeża zachodniego. 1

Sztab Mac Arthura donosi wre 
szcie. że na wschodnim wybrze­
żu Korei w porcie Pohang wylą­
dowały dwie dywizje amerykań­
skie i stworzyły tam przyczółek 
mostowy.

PEKIN (PAP) Ogłoszony przez 
radio Phenian komunikat naczel­
nego dowództwa koreańskiej ar­
mii ludowej stwierdza, że oddzia 
ly tei armii kontynuują natarcie 
na wszytkich frontach, zadając 
poważne ciosy przeciwnikowi. 
Wyzwoliły one miasta Pjie i Non 
san. W wiciu okolicach prowin-

kie j Brytanii w Moskwie 
poinformował wiceministra spr. 
zagr. ZSRR Gromykę iż rząd an­
gielski, związany ostatnimi u- 
chwalami Rady Bezpieczeństwa, 
nie może w chwili obecnej wysu­
nąć konkretnych propozycji w 
sprawie pokojowego uregulowa­
nia kwestii koreańskiej i że wysu 
wanie takich propozycji, rząd an 
gielski uważa za wybieganie na­
przód. Jednocześnie ambasador 
oświadczył, iż, zdaniem rządu an 
gielskiego, przedwstępną propo­
zycją winno być zaprzestanie 
działań wojennych w Korei i wy 
cofanie wojsk pólnocno-koreań- 
skich za 38 równoleżnik.

Dnia 17 lipca wiceminister 
spraw zagr. ZSRR — Gromyko 
oświadczył ambasadorowi Kelly, 
iż — zdaniem rządu radzieckiego 
— najlepszym sposobem pokojo- 
wego uregulowania kwestii ko­
reańskiej jest zwołanie Rady Bez 
pieczeństwa z bezwarunkowym 
udziałem przedstawicieli chiń­
skiego rządu ludowego z tym, a- 
by przy rozwiązywaniu kwestii 
koreańskiej zostali wysłuchani 
przedstawiciele narodu koreań­
skiego.

Jeśli chodzi o przedwstępną 
i propozycję rządu angielskiego, to 
wiceminister Gromyko oświad­

czył ambasadorowi Kelly, że ce­
lem uniknięcia wybiegania na­
przód należałoby tę przedwstęp­
ną propozycję, jak również inne 
propozycje przekazać Radzie Bez

pliŁ-u.-,— Ambasador Kelly odpowiedział 
kieso ZSRR i WOKS podejmo- że poinformuje rząd angielski o

rają natarcie armii ludowej, akty 
wizując swe działania.

MOSKWA (PAP) Jak donosi/ 
Phcnian agencja fASS. ludność 
Korei bierze masowy udział w 
zbiórce na rzecz zaopatrzenia ar­
mii ludowej w nowe czołgi, samo 
loty i okrąty.

Przyjęcie 
w ambasadzie 
w Moskwie

RP

MOSKWA (PAP). W ambasadzie 
R. P. w Moskwie odbyło się przyję­
cie dla uczestników delegacji archi­
tektów polskich, którzy powrócili z 
wycieczki po licznych miastach 
ZSRR.

Architektów polskich oraz przed­
stawicieli radzieckiego świata archi- „■-----------------
tektury i sztuki, działaczy społecz- - -
nvch. przedstawicieli Komitetu Sto- i....——----------- _---------- -- _ . . . .

■wiańskieso ZSRR i WOKS podejmo- » -
i wał charge d'affaires ambasady R. P. treści oświadczenia rządu radziec

cji'południowy"i "północny Ken- w Moskwie - J. Zambrowicz. kiego.

dium i komisji. 3) Sprawozdanie 
Wilhelma Piecka z działalności kie­
rownictwa partyjnego SED. 4) Re­
ferat Otto Grotewohla pt. ..Walka o 
pokój i o front narodowy Niemiec 
Demokratycznych'1. 5) Referat Wal­
tera Ulbrichta pt. ..Plan 5-letni Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej 
i perspektywy niemieckiej gospodar­
ki narodowej". 6) Sprawozdanie ko­
misji. 7) Wybór Komitetu Central­
nego, przewodniczącego Komitetu 
Centralnego i Centralnej Komisji Re­
wizyjnej. * * ♦

W naradach Kongresu bierze udział 
dwa tysiące delegatów oraz liczni 
goście zagraniczni. WKP (b) repre­
zentowane jest przez sekretarza CK 
WKP (b) Susłowa oraz członka CK 
WKP (b) Pospiełowa. Poza delegacją 
PZPR przybyła do Berlina delegacja 
Chińskiej Partii Komunistycznej 
z członkiem KC Wang Czia-Siang 
na czele, delegacje partii robotni­
czych i komunistycznych Węgier. 
Rumunii, Czechosłowacji. Francji. 
Wielkiej Brytanii, Belgii. Holandii, 
Luksemburga, Austrii. Szwecji. Nor­
wegii. Danii. Finlandii, Hiszpanii. 
Grecji oraz Islandii. Na sali obrad 
znajduje się oprócz delegatów około 
2 tys. gości, w tej liczbie przedsta- 
wiciełr'23- bratnich partii zagranicz­
nych. Do Berlina przybył również 
przedstawiciel redakcji organu Biura 
Informacyjnego Partii Komunistycz­
nych i Robotniczych ..O Trwały Po-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Gratulacje
dla SED

BERLIN (PAP). Z okazji III Kon­
gresu SED do prezydium Kongresu 
napływają liczne pozdrowienia i ży­
czenia od innych stronnictw politycz 
nyeh i różnych organizacji. Serdecz­
ne życzenia przesłała m. in. Partia 
Liberalno-Demokratyczna, podkreś­
lając czołową rolę SED w życiu De­
mokratycznych Niemiec. Pracowni­
cy ministerstwa aprowizacji przesłali 
do prezydium Kongresu pismo, które 
głosi m. in.:

Niemiecka Socjalistyczna Partia 
Jedności jest awangardą klasy robot­
niczej. Przewodzi ona walce narodu 
niemieckiego o pokój i o jedność, na­
szej ojczyzny.

Odezwa
BERLIN (PAP). Z Weimaru dono­

szą, że turyngijski rząd krajowy we­
zwał ludność, by obchodziła dzień 
22 lipca — polskie święto narodowe 
— jako dzień przyjaźni między na­
rodami niemieckim a polskim i by 
w tym dniu zamanifestować goto­
wość obrony pokoju.

W numerze jutrzejszym, 
poświęconym 6 rocznicy 
Manifestu PKWN

ogłaszamy

Wielki konkurs
ilustracyjny pt.

„CYFRY PLANU 
6-LETNIEG0“

Wiele cennych nagród książ­
kowych

0 kadry 
rzemieślnicze 
dla Planu 
6-letniego

Nikt w Polsce nie mógł nie wziąć do 
serca slow P. Prezydenta RP Bolesława 
Bieruta, który na V Plenum PZPR po­
wiedział o realizacji Planu 6-letniego: 

„Jednakie warunkiem naszego zwy­
cięstwa jest, aby każdy człowiek pracy 
w Polsce stał się świadomym twórcą 
Planu 6-lelniego. Trzeba więc aby każ­
dy — od dziecka szkolnego poczyna­
jąc — znał plan i program budownic­
twa socjalizmu, aby każdy człowiek 
pracujący stał się oddanym sprawie bu­
dowy socjalizmu bojownikiem i ołiar- 
nym realizatorem Planu 6-letniego".

Słowa te niewątpliwie głęboko za­
padły w sercach patriotycznego rze­
miosła polskiego, które chce iść z du­
chem postępu i wnieść swój udział w 
budowę ustroju sprawiedliwości spo­
łecznej, jednakże nie miało okazji usły 
szeć szczegółowego programu, który 
ma do wypełnienia przy realizacji Pla­
nu 6-lefniego.

Dziś dla każdego postępowego rze­
mieślnika jest sprawo oczywistą, że na 
obecnym etapie nie istnieje zagadnie­
nie generalne warsztatów indywidual­
nych. Jako przeżytki ustroju kapitali­
stycznego, kończą one swą egzysten­
cję, choć jeszcze będą przez pewien 
czas istniały. Zdrowe pod względem 
gospodarczym warsztaty rzemieślnicze 
przyjmują formy gospodarki uspołecz­
nionej i na odcinku usługowym i wy- 
twórstwa drobnotowarowego systema­
tycznie wtaczają się do gospodarki pla 
nowej, stanowiąc przybudówkę dla pro 
dukcji przemysłowej i wykonując na 
swym odcinku aktualne zapotrzebowa­
nia spe’eezne.

Proces uspołeczniania warsztatów 
rzemieślniczych odbywa się obecnie 
naogół szybko i niewątpliwie zagad­
nienie przebudowy ustrojowej zostanie 
dokonane w wyższym zakresie, niż to 
przewiduje się w Planie 6-lelnim. Jed­
nakże przebudowa ustrojowa jest tylko 
fragmentem, nawet stosunkowo małym 
fragmentem w porównaniu z olbrzymi­
mi zadaniami, które stoją przed całym 
światem pracy w okresie od 1950 do 
1955 r. Chodzi więc o to, by możliwie 
najwięcej fachowców rzemieślniczych 
przekształciło się w świadomych reali­
zatorów Planu 6-lctniego. Trzeba więc 
sprawę ustroju gospodarki drobnolo- 
warowej traktować jedynie margineso­
wo w wielkim zagadnieniu kadr, które 
rzemiosło może dostarczyć dla realiza­
cji Planu 6-letniego. Trzeba przekształ­
cić ten wielki ludzki rezerwuar zamiło­
wanych w swej specjalności fachowców 
w bazę operatywną dla wykonywania 
zadań bytowych, których wykonania 
niezbędnie wymaga sprawny organizm 
społeczeństwa socjalistycznego i okres 
budownictwa socjalistycznego.

Dla nikogo nie jest tajemnicą, że na­
wet najlepiej rozwinięty przemysł nie 
jest w stanie całkowicie zaspokoić za­
potrzebowania społecznego na odcin­
ku bytowym. W miarę wzrostu po­
wszechnego dobrobytu, który będzie 
wynikiem zwycięstwa Planu 6-letniego, 
automatycznie będzie wzrastało to za­
potrzebowanie zwłaszcza pod wzglę­
dem jakościowym. Już dziś np. w 6 ro­
ku po zakończeniu morderczej wojny 
światowej, która wyzbyła masy pracow­
nicze z zasobów odzieżowych, prze­
mysł konfekcyjny do pewnego stopnia 
zaspakaja zapotrzebowanie społeczne 
pod względem ilościowym lecz dobrze 
usytuowany robolnik pragnie jeszcze 
szerzej, niż to było kiedykolwiek moż­
liwe, korzystać z usług krawiectwa mia­
rowego. Warsztaty tego typu, choć pra­
cują po 18 godzin na dobę, a nawet na 
3 zmiany, nie są w stanie wykonać 
wszystkich bieżących zamówień.

Nawet na tym stosunkowo skromnym 
odcinku, stanowiącym jednakże pod­
stawowe zagadnienie dla każdego czło­
wieka pracy, zjawia się paląca sprawa 
kadr dla rzemiosła. Dla omówienia roli 
rzemiosła przykładowo zatrzymamy się 
na problemie odzieżowym. Może on 
być rozwiązany ilościowo przez prze­
mysł konfekcyjny i jakościowo po u- 
szlachetnieniu przez wybitnych znaw­
ców krawiectwa produkcji konfekcyjnej. 
Duży wkład do tej pracy włożyło już 
krawiectwo, stwarzając jednolity, upro­
szczony system kroju polskiego. Jednak 
że zachodzi potrzeba wchłonięcia przM 
przemysł najtęższych fachowców z rzę-



mioria, którzy swój talent i doiwisd- 
czeme oddadzą na użytek przemysłu. 
Krawiectwo usługowe poza warsztatem 
Indywidualnym, który w swej formie do 
tychczasowej przestanie istnieć, może 
Wykonywać szeroko rozbudowana sieć 
rzemieślniczej spółdzielczości pracy, a 
leszcze przez pewien czas spółdziel­
czość pomocnicza. Zastosowane w u- 
społecznionych warsztatach nowoczesne 
metody produkcji i szerokie racjona­
lizatorstwo wymagać będą przy taśmie, 
na stanowiskach brakarzy i kierowników 
produkcji wybitnych specjalistów zawo­
du na szczeblu mistrzowskim, a co naj­
mniej na szczeblu czeladniczym o peł­
nych kwalifikacjach branżowych. I znów 
fachowiec rzemieślniczy o wielkim przy 
gotowaniu i długim doświadczeniu daje 
rękojmię powodzenia i wykonalności 
planów, które postawimy przed uspo­
łecznionym rękodziełem. Takie przy­
gotowanie nowych kadr nie mote mieć 
prawidłowego przebiegu bez obecno­
ści wytrawnych specjalistów.

Analogiczna sytuacja jest we wszyst­
kich branżach rzemieślniczych, gdyż 
Istotą rzemiosła nie jest warsztat, lecz 
człowiek w nim zatrudniony, który przez 
długoletnią praktykę nabył wyjątkowej 
wiedzy o swym zawodzie. Rzemiosło 
ma również to do siebie, że w każdej 
specjalności obok świadczenia usług 
reprezentuje czynnik wytwórstwa. Ma 
ponadto przedziwną elastyczność w za­
kresie przystosowywania się do zadań, 
jakie mu życie stawia. Jego elastycz­
ność obserwujemy w produkcji drobno- 
towarowej, opartej na surowcu odpad­
kowym, jak i na surowcu wybitnie szla­
chetnym. Kadry rzemieślnicze z łatwo­
ścią przenikają do przemysłu oraz bio­
tą udział w ruchu przodowniczym i ra­
cjonalizatorskim klasy robotniczej.

Żyjemy w czasach pośpiesznej pro­
dukcji. Urzeczywistnienie wielkich za­
dań społecznych wymaga od całego na 
rodu olbrzymich kadr fachowców. Rze­
miosło ma wszystkie dane ku temu, by 
z niego wyszły przodownicze kadry dla 
przemysłu i dla wielkiej spółdzielczości 
usługowo-produkcyjnej na odcinku go­
spodarki drobnotowarowej. W tym celu 
należy stworzyć odpowiednie warunki 
bytowe dla wykwalifikowanych rze­
mieślników, co podniesie atrakcyjność 
zawodów rzemieślniczych wśród mło­
dzieży miejskiej I wiejskiej.

Na problem rzemiosła w Polsce Lu­
dowej trzeba spojrzeć okiem daleko­
wzrocznym, trzeba wartościowe „nowe" 
oddzielić od bezużytecznego „starego", 
trzeba rzemiosłu wytyczyć właściwe 
drogi rozwojowe, wyłączyć z niego mo 
menty kapitalistyczne, przekształcić w 
zdrowy człon polskiego świata pracy i 
kadrami rzemieślniczymi uzupełnić ze­
spół świadomych twórców Planu 6- 
letniego.

Przed obchodem 
dnia 22 lipca w inno

BERLIN (PAP). Z okazji polskie­
go święta narodowego, które obcho­
dzone będzie również w Niemieckiej 
Republice Remokratycznej pod has­
łem przyjaźni niemiecko-polskiej, od­
będzie się szereg zebrań poświęco­
nych utrwaleniu przyjaznych stosun­
ków między obu narodami.

............................. ....... .........'........... ... —....."..... ....... -............ ......... .. .............. .... .............. . . .... .
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UERZY SZELIGA

66
Do pokoju zajrzał dyżurny milicjant. Stuknął słuź- 

biście obcasami i zameldował:
— Panie podchorąży, zgłosił się pewien obywatel 

* Wierzbnika. Twierdzi, że miał dzisiaj przyjść i że 
wczoraj tu był i że...

— Prosić! — przerwał sucho podchorąży.
Milicjant zniknął za drzwiami, a po chwili Raczek 

zobaczył Sochę. Ruchem ręki wskazał mu krzesło.
— Niech pan siądzie. Cieszę się, że pan jest słow­

nym...
Przez krótką chwilę panowało milczenie, wreszcie 

Raczek zdjął swym zwyczajem okulary i przecierając 
chusteczką szklą powiedział:

— Nad tą sprawą myślałem bardzo intensywnie 
i przyznam się panu, że nic nie wymyśliłem, 
dziwna sprawa! Sam pan twierdzi, że to pana 
a jednocześnie...

Wzruszył ramionami i umilkł. Rzeczywiście, 
była dość skomplikowana.

— No, to pomogę panu! — uśmiechnął się Socha.
Oczy Raczka rozbłysły ciekawością.
— Ma pan już coś?
- Tak...
Ostrożnym ruchem wydobył z kieszeni marynarki 

zawiniętą w papier kalkę. Rozwijając ją mówił:
— Podpis jest rzeczywiście mój, ale złożyłem go nie­

świadomie, bo przez kalkę! Złożyłem go wtedy, kiedy 
podpisywałem pewien urzędowy list, który miał być 
wysłany do Warszawy. Wystarczy porównać te 
podpisy, jeden na rozkazie wyjazdu, drugi na Owyta

Bardzo 
podpis,

sprawa
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Sejm Ustawodawczy RP uchwalił 
nową ustawą 
o prokuraturze Rzeczypospolitej Polskiej
______(Ciąg dalszy ze str. 1)______

Pos. Mitura (ZSL) w imieniu Ko­
misji Planu Gospodarczego i Budżetu 
zreferował rządowy projekt ustawy 
o rejestracji maszyn i przymusowym 
wykupie nieczynnych maszyn prze­
mysłowych.

Sprawozdanie Komisji Prawniczej 
i Regulaminowej o rządowym pro­
jekcie ustawy o prokuraturze Rze­
czypospolitej Polskiej złożył poseł 
Chajn (SD). Na wstępie mówca 
stwierdza, że nie jest przypadkiem, 
iż projekt ustawy o prokuraturze zna 
lazł się na porządku obrad posiedze­
nia Sejmu równocześnie z projektem 
ustawy o 6-letnim planie rozwoju go­
spodarczego i budowy podstaw socja­
lizmu, albowiem z punktu widzenia 
klasowej formacji państwa ludowe­
go i doniosłych przemian dokona­
nych w kraju — między oł>u tymi 
ustawami istnieje logiczny i przy­
czynowy związek.

Mówca charakteryzuje następnie 
system prokuratury dawnej sanacyj­
nej Polski. Dawny system prokura­
tury był wyrafinowanym instrumen­
tem reżimu do walki z masami ludo­
wymi i ruchem rewolucyjnym. Pos. 
Chajn omawia metody i styl pracy 
dawnej prokuratury, przykrywają­
cej się apolitycznością i obiektywiz­
mem, a w gruncie rzeczy broniącej 
interesów jedynie burżuazji.

Omawiając zakres działania pro­
kuratury sprawozdawca stwierdza, 
że w zakresie organizacyjnym i w 
zakresie działania organy prokuratu­
ry będą wyodrębnione od sądownic­
twa, będą one organem władzy nie­
zależnej, zbudowane na zasadach 
centralizmu i podporządkowane gene 

Dalsze sukcesy wytwórcze 
odpowiedzią narodów ZSRR 
na zakusy podżegaczy wojennych

MOSKWA (PAP). Pod znakiem, ma 
sowych osiągnięć produkcyjnych 
przebiega w Związku Radzieckim 
akcja zbierania podpisów pod ape­
lem sztokholmskim. Z całego kraju 
napływają meldunki o nowych, wspa 
niałych sukcesach wytwórczych ra­
dzieckich mas pracujących, które o- 
siągnięciami produkcyjnymi odpo- 
widają na zakusy imperialistycznych 
podżegaczy wojennych. Z każdym 
dniem rośnie liczba fabryk, hut, ko­
palń, które wykonały przedtermino­
wo plany produkcyjne.

Na wiecu robotników Moskiew­
skich Zakł. Łożysk Kulkowych im,

Kaganowicza postanowiono 
oszczędzić do końca roku 1.000 __
metalu i 10.000.000 rubli. Podobne 
raporty nadchodzą ze wszystkich 
ośrodków przemysłowych ZSRR. W 
stolicy Kirgizji — Frunze, załoga fa­
bryki im. „Komsomolu" wykonała 
miesięczny plan produkcyjny w 
109 proc.

Z całego kraju napływają również 
meldunki o sukcesach produkcyj­
nych, osiągniętych w „wartach po­
koju", które zaciągnęli robotnicy ra­
dzieccy z okazji akcji zbierania pod­
pisów pod apelem sztokholmskim 

,. Stałego Komitetu SKOP o zakazie 
broni atomowej.

za­
toń

ralnemu prokuratorowi, którego po­
wołuje i odwołuje Rada Państwa. 
Prokuratura w myśl nowej ustawy 
przejmie funkcje pełnione przez Ko­
misję Specjalną.

W głosowaniu Sejm przyjął usta­
wę jednomyślnie w drugim, a na­
stępnie w trzecim czytaniu.

Sprawozdanie Komisji Prawniczej 
i Regulaminowej o rządowym projek 
cie ustawy o zmianie dekretu z dnia 
16 listopada 1945 r. o utworzeniu i 
zakresie działania Komisji Specjalnej 
do Walki z Nadużyciami i Szkodnic­
twem Gospodarczym złożył również 
pos. Chajn (SD).

Poseł-sprawozdawca stwierdził, że 
nowelizacja dekretu o Komisji Spe­
cjalnej jest jedną z konsekwencji 
uchwalonej ustawy o prokuraturze. 
Zmiany w zakresie działania Ko­
misji Specjalnej poprzez powiązanie 
delegatur Komisji z Wojewódzkimi 
Radami Narodowym rozszerza bazę 
społeczną organów Komisji, co ułat­
wi zadanie walki z przestępczością. 
Dotychczasowe funkcje Komisji 
orzekania grzywny, osadzenia w o- 
bozie pracy przymusowej itd., zosta- 
ją poszerzone o nowy rodzaj kary — 
orzeczenie zakazu pobytu sprawcy 
czynu przestępczego w wojewódz­
twie dotychczasowego miejsca zamie­
szkania na okres od lat 5.

Izba przyjęła ustawę bez dyskusji.
Sprawozdanie Komisji Prawniczej 

i Regulaminowej o rządowym projek­
cie ustawy o zmianie prawa o ustro­
ju sądów powszechnych złożył pos. 
Gross (PZPR). Poseł-sprawozdawca 
podkreśla, że zgodnie z projektem 
ustawy struktura sądów powszech­
nych zostaje dostosowana do zasad 
organizacji władzy terenowej w Pol-

liście i trzeci, odbity na kalce, aby stwierdzić, że wszy­
stkie są identyczne!

Podchorąży Raczek założył okulary, a potem, nie pa­
nując już nad sobą zdjął je ponownie i szepnął z po­
dziwem:

— A to niezwykła historia!...
Nic a nic nie przesadzał. Widział już w życiu sporo, 

rozpatrywał różnorodne sprawy, lecz po raz pierwszy 
zetknął sie z takim wypadkiem. Czy mógł kogokol­
wiek podejrzewać o tyle przebiegłości i sprytu? Kogo­
kolwiek, a zwłaszcza Skowrona, o którym wiedział, że 
nie grzeszy zbytkiem rozwagi i inteligencji?

— Tak, to niezwykła historia! Naprawdę niezwykły... 
— powtórzył po chwili milczenia i popatrzył w okno. 
Dzień był jasny i słoneczny, niebo bez jednej chmurki.

Przez kilka sekund trwała cisza. Pierwszy przerwał 
ją Raczek. Nie patrząc wcale na Sochę — powiedział:

— Proszę, niech pan mówi dalej... Przecież słucham...
Począł wiec opowiadać. Mówił wolno, akcentując 

silnie ważniejsze fragmenty, niechcąc czegoś opuścić 
czy niedopowiedzieć.

Raczek słuchał z wzrastającą uwagą dziwnej historii 
o kalce, a gdy Socha skończył — skinął mu głową, prze­
prosił, po czym na chwile wyszedł z pokoju.

Po paru minutach cały aparat, znajdujący sie w dy- 
pozycji podch. Raczka puszczony był już w ruch.

Raczek wrócił do swego pokoju i zatarł rece z za­
dowoleniem:

— Nó, kości zostały rzucone! Teraz zaczniemy grać!
Było w tych słowach — spokojnych uapozór i pozba­

wionych głębszego znaczenia — coś, co sprawiło, że So­
cha popatrzył na Rączką z odcieniem leku i podziwu.

...Pierwszy dal znać o sobie Albin Olejnik. Jak zwy­
kle zresztą. Olejnik działał szybko i pewnie. Raczek 
uważał go za najzdolniejszego z otaczających go ludzi. 
Czuł też, że Olejnik nie da sie i tym razem wyprzedzić 
innym.

Kiedy tylko zadzwonił telefon, mrugnął do Sochy 
i sięgając ręką po słuchawkę szepnął:

see oraz do zasady dwuinstancyj­
ności procesu.

Sejm przyjął ustawę jednomyślnie 
w drugim i w trzecim czytaniu.

Pos. Jodłowski (SD) złożył spra­
wozdanie Komisji Prawniczej i Re­
gulaminowej o rządowym projekcie 
ustawy o zmianie przepisów postępo- 

: wania w sprawach cywilnych. 
Stoimy w obliczu gruntownej refor­
my postępowania cywilnego. Wy­
tycznymi tej reformy są: dostosowa­
nie prawa cywilnego do obecnych 
warunków, wprowadzenie przepisów 
umożliwiających wykrycie prawdy 
materialnej, przebudowa prawa cy­
wilnego dostosowana do realizacji 
wymiaru sprawiedliwości, wynikają­
cego z ustawy o sądach powszech­
nych. Istotną innowacją ustawy jest 
dopuszczenie szerokiego udziału pro­
kuratura w sprawach cywilnych. W 
głosowaniu ustawę w drugim i trze­
cim czytaniu uchwalono jednomyśl­
nie. Następnie Sejm uchwalił jedno­
myślnie nast. ustawy: o zmianie po­
stępowania karnego, o zmianie de-

Kongres SED w Berlinie
_____(Ciąg dalszy ze str. 1) 
kój, o Demokrację Ludową!" — 
Georges Cogniot.

. * * *Olbrzymią salę kongresową zdobią 
napisy na cześć wodza obozu poko­
ju Józefa Stalina, na cześć Związku 
Radzieckiego i krajów demokracji 
ludowej. Napisy głoszą również 
hasła obrony pokoju, zakazu broni 
atomowej i potępiają agresywny im­
perializm amerykański.

Pojawienie się Wilhelma Piecka, 
Otto Grotewohla i Waltera Ulbrichta 
powitane zostało długotrwałymi 
oklaskami. Po krótkim przemówie­
niu przewodniczącego SED — Otto 
Grotewohla, który powitał delegatów 
i gości oraz otworzył obrady, Kon­
gres wybrał prezydium. W skład 
prezydium weszli: Wilhelm Pieck, 
Otto Grotewohl, Walter Ulbricht 
i inni przywódcy niemieckiej klasy 
robotniczej, aktywiści partyjni, przo 
downicy pracy, zasłużeni aktywiści 
akcji pokojowej. Do prezydium za­
proszono również przy owacyjnych 
oklaskach Rose Thaelmann, wdowę 
po zamordowanym przez hitlerow­
ców przywódcy niemieckiej klasy ro­
botniczej Erneście Thaelmannie.

Do prezydium wybrano także de­
legacje zagraniczne. Sala rozbrzmia­
ła burzą oklasków, gdy miejsca 
w prezydium zajęli reprezentanci 
WKP (b) Susłow i Pospiełow. Owa­
cyjnie witani zajmują miejsca w pre­
zydium delegaci zagraniczni, m. in.

Pierwszy meldunek. Chłopcy zaczęli pracować...
Przez kilka chwil słuchał w milczeniu. Nagle przer­

wał Olejnikowi.
Acha! — rzucił w aparat — Jeśli tak, to nie ma 

najmniejszgo sensu, byście tam siedzieli! Wracajcie 
tutaj!

Odwiesił słuchawkę.
— No! — powiedział półgłosem — Już jesteśmy na 

śladzie!
Widząc zdziwienie, malujące się na twarzy swego 

gościa — wyjaśnił mu wszystko.
Sprawa wyglądała tak: w godzinach rannych, na 

krótko przed godziną dziewiątą niewielkie osobowe 
auto marki DKW, pomalowane na kolor szary, opa­
trzone numerem rejestracyjnym K 66752, a należące do 
tartaku w Wierzbniku minęło punkt kontrolny na szosie 
pod Kielcami i pognało w stronę Warszawy. Za kie­
rownicą siedział mężczyzna w średnim wieku, ubrany 
w kapelusz i płaszcz podróżny. Więcej osób wewnątrz 
wozu nie było. Milicjant, stojący na punkcie kontrol­
nym zgodnie z przepisami samochód ten zatrzymał i od 
prowadzącego go mężczyzny zażądał okazania dokumen 
tów.

Papiery były w porządku, kierowca ponadto posiadał 
rozkaz wyjazdu do Warszawy. „Dekawkę“ zwolniono 
a kierowca jej i miejsca ruszył pełnym gazem, jakby 
sądząc, że w ten sposób zdoła nadrobić z nawiązką 
czas, jaki pochłonęło mu załatwienie formalności przy 
punkcie.

— Zajęło mu to chyba nie więcej, niż 10 minut _
bąknął Raczek — lecz w jego obecnej sytuacji każda 
minuta ma śwą wartość!

Jeszcze rozmawiali przez chwilę o wiadomości, jaką 
przekazał im Olejnik.

Tego należało się spodziewać. Właśnie ucieczki. To 
było całkowicie prawdopodobne. Skowron miał głowę 
na karku. Wiedział, w którym momencie wstać od sto­
łu, pożegnać się z partnerami i wyjść. Wiedział, kiedy 
powiedzieć „pas“ i przerwać grą.
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krętu o podwyższeniu grzywien, kar 
pieniężnych, kar porządkowych i na­
wiązek, o organizacji Zakładu Ubez­
pieczeń Społecznych, o zawodzie 
felczera.

W ostatnim punkcie porządku 
dziennego przed przerwą obiadową, 
po złożeniu przez posła Dąbrowicza 
(PZPR) sprawozdania Komisji Praw­
niczej i Regulaminowej, Sejm wyra­
ził jednomyślnie zgodę na wniosek 
dyrektora Biura Wykonawczego Ko­
misji Specjalnej do Walki z Naduży­
ciami i Szkodnictwem Gospodar­
czym przy Radzie Państwa na po­
ciągnięcie posła Wojciechowskiego 
do odpowiedzialności karnej za nad­
użycia, popełnione na stanowisku 
naczelnego dyrektora „Centrostalu" 
w Katowicach.

Apel Chińczyków 
w Indonezji

PEKIN (PAP) Agencja No­
wych Chin donosi, że XII Kon­
gres Stowarzyszenia Chińczy. 
ków w Bangdoeng (Indonezja) 
Wystosował do przewodniczące­
go centralnego rządu ludowego 
Mao Tse-Tunga i do naczelnego 
dowódcy armii ludowej Czu Teh 
apel, by żołnierze armii ludowej 
wyzwolili Formozę i Tybet,

Togliatti, Pollit, Duclos, Cyrankie­
wicz, Berman, Ochab, Max Reimann, 
Revai, Luca.

Następnie przystąpiono do wyboru 
prezydium honorowego. Jako pierw­
szy wybrany został wódz mas pra­
cujących Józef Stalin przy żywioło­
wej długotrwałej manifestacji dele­
gatów i gości. Z kolei wybrano do 
prezydium honorowego: przewodni­
czącego Chińskiej Partii Komuni­
stycznej Mao Tse-Tunga, przewod­
niczącego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej Bolesława Bieruta, 
przewód niczącego Czechosłowackiej 
Partii Komunistycznej Gottwalda, 
sekretarza gen. Węgierskiej Partii 
Pracujących Rakosiego, sekretarza 
gen. Bułgarskiej Partii Komunistycz­
nej Wyłko Czerwenkowa, sekreta­
rza gen. Rumuńskiej Partii Robotni­
czej Georghiu Dei, przewodniczą­
cego Albańskiej Partii Pracy Envera 
Hodżę.

Następnie wybrano do prezydium 
honorowego sekretarza gen. Francus­
kiej Partii Komunistycznej Thoreza, 
sekretarza gen. Partii Komunistycz­
nej USA Dennisa. Do prezydium 
wybrano także przywódcę walczące- 
fo bohatersko narodu koreańskiego 

'im Ir Sena.
Po dokonaniu wyboru komisji za­

brał głos przewodniczący SED Wil­
helm Pieck, który złożył sprawozda­
nie z działalności kierownictwa par­
tyjnego SED.

Obrady trwają.

i
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Piątek, 21 lipca 1950 r.
Katolicki: Prakse’’ Andrzeja 
Słow!ańck': Stosława
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BYDGOSZCZ
Oddział IKP: Ganerallitimuta Stalin* 2 

(Pod Arkadami) — 1*1. 24*29,

Na fundusz 
pomocy Korei

Wśród pracowników Spółdzielni 
Wydawniczej „Zryw” zebrano kwo* 
tę 9.096 zł, którą przeznaczono na za* 
•ilenie funduszu pomocy walczącym 
o wolność Koreańczykom.

Siedmiu 
robotników-wynalazców 
odznaczono

Na I Wojewódz­
kiej Konferencji 
Racjonalizatorów 
Województwa Byd 
goskiaqo odzna­
czono Państwowa 
Odznaka Racjona­
lizacji siedmiu ro­
botników — wyna 
lazców z terenu 
Bydgoszczy,

Nazwiska sied­
miu odznaczonych 
brzmią:

Feliks Chojnacki, Stanisław Bogusław 
ski, Edwin Martin, Leon Kruszka, Łuc­
jan Preiss, Stanisław Mularczyk i Te­
ofil Wierzbowski. Pierwszych sześciu 
odznaczonych racjonalizatorów i nowa 
torów jest pracownikami Zakładu 
A — 4 „Ciszewski”, ostatni — pra­
cownikiem Zakładu T — 8. (n)

Nowy cennik
Korrlis.a Cennikowa przy Prezydium 

Miejskiej Rady Narodowej, zawiada­
mia, że od dnia 15 lipca 1950 roku 
obowigzujg nowe cenniki na artyku­
ły spożywcze pierwszej potrzeby. Cen 
niki są do odebrania w Wydziale 
Handlu przy ul. Grodzkiej 25.

Jednocześnie zawiadamia sie, że od 
dnia 18 bm. obowiązuje na pomidory 
bułgarskie cena 200.— zł za 1 kg.

Przed VI Rocznicq PKWN
Miasto w odświętnej szacie

BYDGOSZCZ przybiera odświętną 
szatę. Na ulicach pojawiły się masz5 
ty z flagami, dekoruje się fabryki, 
zakłady pracy i okna wystawowe 
sklepów. Dobiega do końca również 
montaż wystawy ’architektonicznej, 
która zobrazuje dorobek w dziedzi« 
nie odbudowy Polski i projekty pla* 
nu 6=letniego w dziedzinie budów* 
nictwa.

W całym mieście odbywają się u* 
róczyste akademie.

W STRONNICTWIE DEMOKRA­
TYCZNYM

Akademię z okazji 6 rocznicy Ma­
nifestu PKWN i Święta Odrodzenia 
w Stronnictwie Demokratycznym za­
gaił sekretarz PKSD Dończewski wi­
tając sekretarza Wojewódzkiego Ko­
mitetu SD Wrochnę oraz licznie ze­
branych członków Stronnictwa.

Referat okolicznościowy na temat 
6 rocznicy Manifestu PKWN wygło­
sił członek Stronnictwa Karczewski. 
W części artystycznej „Kantatę na 
22 lipca” A. Gruszczyńskiego zade­
klamowała Halina Karasiówna.

W DOMU KSIĄŻKI
Akademię „Domu Książki” zagaił 

Czesław Repka. Referat okoliczno­
ściowy wygłosił Piotr Chwastek na­
świetlając osiągnięcia Polski Ludo­
wej w ciągu 6 lat a mające swoją 
pozycję wyjściową w uchwałach 
PKWN.

Półroczną pracę „Domu Książki” 
na Pomorzu podsumował dyr. Pod* 
góreczny, podkreślając, że okres or­
ganizacyjny jest już zakończony. U- 
powszechnienie wydawnictw w sto­
sunku do ub. r. polepszyło się cho­
ciaż nie osiągnięto jeszcze przewi­
dzianego obrotu. Zwiększa się zapo­
trzebowanie na książki pol.-społecz. 
i marksistowskie. Dużym powodze­
niem cieszy się książka radziecka, a 
nawet w większych miastach zaszła 
konieczność uruchomienia specjal­
nych Księgarń. Otwarcie ich odbę­
dzie się w dniu 22 bm.

Podczas wyrokowania płac w 168 
wypadkach przegrupowano pracow­
ników do grup wyższych i 6 pra­
cowników fizycznych przesunięto do 
grupy pracowników umysłowych.

Wyróżnionym 17 pracownikom 
wręczono w nagrodę za pracę 
książki.

Część artystyczną akademii wyko­
nała grupa Zw. Młodzieży Polskiej.

W CENTRALI TEKSTYLNEJ MHD
Akademia w Ekspozyturze Biura 

Handlu Detalicznego Centrali Tek­
stylnej zgromadziła ponad 120 pra­
cowników BHD.

Akademię zagaił II sekretarz podst. 
org. part. Kamiński, po czym delegat

Komitetu Dzielnicowego Bydgoszcz— 
Szwederowo Palacz wygłosił relerat 
na temat znaczenia Manilestu PKWN.

Rozwój i osiągnięcia BHD — CT 
zobrazował przedstawiciel Dyrekcji 
Bartnicki, a kierownik personalny 
Kałamaja zaapelował do zebranych 
o dalszą intensywną i planową pracę 
dla przyśpieszenia wykonania planu 
6-letniego.

Na zakończenie sekretarz Kamiń­
ski wręczył dyplomy uznania i pre­
mie. Dyplomy uznania za oliarną i 
wydajną pracę na polu społecznym 
i zawodowym otrzymało 33 pracow­
ników BHD, ponadto 13 pracowni­
kom wręczono premie pieniężne.

Akademię zakończono odśpiewa­
niem „Międzynarodówki”.

Czyn lipcowy
załóg bydgoskich zakładów pracy

Załogi fabryk woj. bydgoskiego 
meldują o przedterminowym wyko­
naniu „Czynów Lipcowych”, m. in. 
załoga warsztatów PKP w Bydgosz­
czy zameldowała 19 bm. o zrealizo­
waniu całości zobowiązań. Pracow­
nicy działu parowozowego i kotłowe­
go przebudowali parowóz Pt 47-113. 
Równocześnie przeprowadzono 2 na­
prawy parowozów ponad plan.

Dział kowalski wypełnił swe zobo­
wiązania już 17 bm., wykonując 100 
sztuk noży tokarskich, 100 pilników, 
100 gwintowników i kilkaset innych 
narzędzi. Również uczniowie warszta 
tów kolejowych wykonali przedter­
minowo swe. zobowiązania.

I Ogólna wartość „Czynu Lipcowe- 
1 go" pracowników warsztatów PKP 
w Bydgoszczy wynosi ponad 4,5 mil. 
złotych.

W dniu 19 bm., na 13 dni przed ter 
minem, ukończyła realizację swych 
zobowiązań załoga Fabryki Sklejek 
w Bydgoszczy. Ogólna wartość do­
datkowej produkcji Fabryki Sklejek 
wynosi 10.430 tys. zł. W pracy nad 
realizacją zobowiązań wyróżniły się 
brygady: Franciszka Skrzypczaka i 
Bronisławy Kujawy.

Załoga Bydgoskiej Fabryki Narzę­
dzi wykonała w dniu 19 bm. zobo­
wiązania wartości 20 mil. 155 tys. zł.

KLASYFIKACJA ORZZ-tów 
ZA I PÓŁROCZE 

WSPÓŁZAWODNICTWO SPORTOWE

Z ŻYCIA 
ORGANIZACJI BYDGOSKICH
„Klub Sportowy SPD”. Zawodnicy 

zgłoszeni do biegu „Wpław przez 
Bydgoszcz” stawną się w dniu 22 o 
godz. 13 przed Domem „Kolejarza” 
przy ul. Dworcowej.

Aktywizacja Komitetów Cz^unkowsxich
przy sklepach BSS

I miejsce — ORZK Bydgoszcz, 98 pkt.; 
II — ORZZ Kielce, 66 pkt.; III — 0R25Z 
Kraków, 61 pkt.; IV — ORZZ Wroclaw, 
55 pkt.; V — ORZZ Katowice, 52 pkt.; 
VI — ORZZ Warszawa, 51 pkt.

KLASYFIKACJA ZRZESZEŃ 
SPORTOWYCH

I miejsce — Zrzeszenie Sportowe Kole­
jarz, 64 pkt.; II — ZS Stal, 60 pkt.; 
III — ZS Związkowiec, 55 pkt.; IV — 
ZS Ogniwo, 50 pkt.; V — ZS Unia, 46 p.; 
VI — ZS Włókniarz, 44 pkt.

PŁYWACKIE ZAWODY DRUŻYNOWE 
O MISTRZOSTWO POLSKI

W niedziele, 23 bm. o godz. 15 na pły-

Obecność wszystkich miejscowych sędziów 
obowiązkowa.

KURSY NAUKI PŁYWANIA
Na terenie Pomorza rozpoczęły się kursy 

nauki pływania. Kola i kluby sportowe, 
które mają do dyspozycji własnych In­
struktorów, winny wykorzystać te stly. w 
innym wypadku należy zwrócić się do de­
legatów Pom. Okr. Zw. Pływackiego — w 
Bydgoszczy — kol. Siwczsk, w Grudzią­
dzu — kol. Moczydłowski, w Toruniu — 
kol. Orzechowski, w Inowrocławiu — kol. 
Łoziński.

ODPRAWA INSTRUKTORÓW 
PŁYWANIA W BYDGOSZCZY

W poniedziałek, dnia 24 bm. o godz. 19 
na pływalni przy ul. Żeglarskiej odbędzie 
eie odprawa wszystkich instruktorów 
i przodowników pływania.
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Teatr Ziemi Pomorskiej. Piątek, g- 19.30: 
Próba generalna Dobry człowiek. Sobota, 
g. 19.30: Premiera Dobry człowiek.

KINA
Pomorzanin — I i II seans: Młodzi ma­

rynarze; III 1 IV seans: Wiosna. Polonia: 
Wyspa szczęścia. Wolność: Oddział Z-8. 
Orzeł: Maszeilka. Gryf: Czarodziejski 
kwiat. Bałtyk: Droga do sławy. Baga­
tela: Za wami pójdą inni.

PORANKI — w dniu Święta Odrodze­
nia oraz w niedzielę, 23 lipca o godz. 11 
przed poi. — Bałtyk: Urwis Garroche. 
Gryf: Złoty kluczyk. Wolność: Pasma 
bez posagu.

Seanse: Pomorzanin, Gryf. Wolność 1 
Polonia: 16, 18.15 1 20.30. Orze! 1 B«l- 
tyk: 15.30, 17.45 1 20.00. Bagatela: 20.45 

Dyżury aptek — Apteka „Pod Koruuą" 
ul. Dworcowa 48 (teL 24-66) 1 Apteka „Pod 
Lwem", ul. Grunwaldzka 87 (leL 34-311.

Ważne telefony: Kom. MO 25-16. Dog. 
Ratunkowe PCK 10 00. Straż Pożarna 
U-1L Postój taksówek 80 55 1 39-62. lot 
i rekL centr. miejskiej 02. Biuro n-rów 
1 inf. eentr miejskiej 03. Biuro napraw 04. 
Przyjin. telegr. 05. Zegarynka 06. „Orbis" 
22-27. Inf kolej. 11-87.

PROGRAM RADIOWY
Na fali bydgoskiej. — Sobota, 22 lipea:

11.10 Montaż literacki Aleksandra Dzie- 
nisiuka pt. „Budujemy nowe życie". 20.40 
Piosenki SP W wyk. chóru rewelersów 
Eryana — płyty. 22.45 Bilans osiągnięć 
gospodarczych przemysłu i wsi pomor­
skich — opr. Henryk Malolepszy.
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DZIECI 
z Belgii i Francji 
zawitają na Pcmorze

Na teren woj.
\ ~ bydgoskiego przy*

będzie wkrótce po- 
| ,1 /^* ciągiem specjał*

nym około 300 
jęCT dzieci polskich e*

. migrantów z Bel*
8*’ * Francji. Chłop 
cy i dziewczęta 

f J-wJ spędzą w Ojczyż*
I J nie całe swoje wa

kacje.
Dzieci zostaną u* 

। mieszczone w ko* 
lonijnych ogni* 
wach w Ciechocin 

ku, Inowrocławiu, Dolnym Szpetalu 
pod Włocławkiem, Małej Kolni pod 

| Tucholą, w Charzykowych (pow. 
I Chojnice) i Bąkowie (pow. Swiecie).

W czasie swego pobytu w Polsce 
zwiedzą Bydgoszcz i inne miasta na* 
szego województwa oraz odbędą sze* 
reg wycieczek krajoznawczych (nik) 

Ftogufemy miasto
W związku z obchodem VI roczni­

cy Manifestu Lipcowego PKWN, Pre- 
i zydium Miejskiej Rady Narodowej w 
i Bydgoszczy zarządza udekorowanie i 
' flagowanie miasta na dzień 22 Lipca 

1950 roku.
Dekoracja obowiązuje od godz 12 

dnia 21. 7. do godz. 8 rano dnia 24.7. 
bież roku.

Rozwijające się współzawodnic 
two pracy pociąga za sobą stały 
wzrost aktywności komitetów 
członkowskich przy sklepach 
Bydgoskiej Spółdzielni Spożyw­
ców. Na zebraniach komitetów o- 
mawiane są wszelkie aktualne 
zagadnienia związane z działal­
nością spółdzielni. Porusza się za 
równo momenty krytyczne, ana­
lizuje przyczvny powstałych nie­
dociągnięć i braków jak również 
bierze pod uwagę sprawy, z któ­
rych spółdzielnia wywiązuje się 
bez zarzutu, zyskując coraz więk 
sze uznanie ze strony szerokich 
rzesz członkowskich. Jest faktem, 
że najbardziej wyrobieni społecz 
nie członkowie BSS grupujący 
się w komitetach członkowskich 
żyją istotnie zagadnieniami, któ­
re obecnie skupiają na sobie uwa 
gę całego społeczeństwa.

„RĘCE PRECZ OD KOREI**

przy filii nr 45 wzywa pozostałe 
komitety członkowskie do konty­
nuowania łańcucha składek na 
pomoc walczącej o wolność lud- 
nolści koreańskiej przekazując 
na ten cel kwotę 1.300 zł.

ZWIĘKSZAJMY SZEREGI 
CZŁONKÓW BSS

Pod tym hasłem obradował ko 
mitet przy sklepie spożywczym 
BSS nr 15 przy ul. Hetmańskiej 
nr 14. Członkowie komitetu po­
stanowili w ramach czynu lipcowe 
go podwoić dyżury dzienne, zwo­
łać drugie zebranie w miesiącu 
lipcu oraz zjednać 10 nowych 
członków spółdzielni.

Komitet o którym mowa nale­
ży do jednego z najbardziej a- 
ktywnych, jego członkowie w po 
rozumieniu z personelem sklepu 
postanowili poczynić znaczne o- 
szczędności w gospodarce papie­
rem do opakowań.

walni miejskiej przy ul. Żeglarskiej od­
będą się zawody pływackie o drużynowe 
mistrzostwo Polska w pływaniu. Ńa starcie 
staje Kolejarz oraz Gwardia. — Podobne 
zawody odbędą się na całym terenie Po­
morza — w Grudaiądzu, organizator ZKS 
Spójnia; w Toruniu — ZKS Kolejarz; we 
Włocławku — ZKS Unia; w Inowrocła­
wiu — ZKS Kolejarz.

ODPRAWA SĘDZIÓW PŁYWACKICH
W dniu 21 bm. o godz. 19 na Stadionte 

odbędzie się odprawi eędziów pływackich 
•w związku z wplawem przez Bydgoszcz.

Pracownice domowe

uzyskofy pe:ne prawa
członków Zw. Zawodowych

Centralna Rada Związków Za-lclegowe odpowiadające
wodowych. mając na względzie1 gom higienicznym. u

W ub. poniedziałek — 17 lipca 
odbyło się zebranie komitetu 
członkowskiego przy sklepie rzeź 
nickim nr 45 BSS przy ul. Chód 
kiewicza 67. Podczas zebrania 
komitet w składzie ob. ob. Ci­
szewska Helena. .Tessa Weroni­
ka, Karbowiak Władysława, Za­
lewska Monika. Szymkiewicz Ire­
na. Stempka Maria. Andrzejew­
ska Frąpciszka podjął rezolucję 
potępiającą agresję imperiali­
stów anglo-amerykańskich na 
Koreę. W rezolucji tej komitet

Ktmiinitón
Komenda Ogniwa Kolonijnego nr 

2 z Bydgoszczy w Runowie Kraiń- 
skim podaje do wiadomości rodzi­
com, że w sobotę i w niedzielę, tj. 
dnia 22 i 23 lipca młodzież obozo-ko/ 
lonii bierze udział w uroczystościach 
owiązanych z rocznicą PKWN 1 w 
twiązku z tym opuszcza teren obozu.

CZĘŚĆ CZYSTEJ NADWYŻKI 
NA CELE KULTURALNE

Na posiedzeniach komitetów 
członkowskich żywo dyskutowa­
no zagadnienia poruszane na wal 
nym zgromadzeniu delegatów, 
które odbyło sie w czerwcu. Tak 
więc nn. na zebraniu komitetu 
przy sklepie spożywczym przy 
ul. Ugory 50 wyrazili swoje głę­
bokie zadowolenie z użycia sum 
uzyskanych z czystej nadwyżki 
na cele kulturalno-oświatowe. 
Konkretnym dowodem tego u- 
znania mogą być liczne listy., 
które napływają do Centrali 
BSS. Między innymi list taki na 
desłał komitet przy filii 105. dzię 
kując, w nim za urządzenie wy­
cieczki do Brdyujścia dla człon­
ków spółdzielni. Przebieg tej wy 
cieczki był omawiany na zebra­
niu Komitetu członkowskiego 
przy sklepie spożywczym przy 
Al. 1 Maja 9. Członkowie zgodnie 
podkreślili sprawną organizację 
i serdeczną atmosferę, jaka pano 
wała podczas wycieczki.

<P)

Obywatele

Józef Burek 
i Zb. Korlas 

zaproszeni na otwarcie 
„Baru Ludowego"

Dzisial Bydgos­
kie Zakłady Gas- 
honomicine ofwie 
rafa dwa pierwsze 
lokale qaslrono-
miczne w Bydgosz 
Zajazd” na dwór*
tgy. Sa to: 
cu 
PKS I „Bar Ludo, 
wy” oriy Aloftch 
1 Mala 92. Obła

,Bor 
autobusowym

lokali loitąły la- 
irolekfowane przez 

czytelników „Ilustrowanego Kuriera 
Polskiego** I utwierdzone ostatecznie 
przez sgd konkursowy

W związku z uroczystym otwarciem 
„Baru Ludowego" Bydgoskie Zakłady 
Gastronomiczne zapraszała na tę uro 
czystość projektodawców obydwu 
nazw barów. Ob. Józel Durak (zam. w 
Bydgoszczy, Chrobrego 18 3) oraz ob 
Zbigniew Korlas Izom, w Bydgoszczy, 
Czerwonego Krzyża 4/3.1 proszeni tg 
a przybycie na dzlesiefsza uroezys- 
tośż o godz. U—te|. U*

uregulowanie warunków pracy i 
płacy pracownic domowych, u- 
chwaliła wprowadzić umowę o 
pracy dla pracownic domowych.

W związku z tym każdy praco­
dawca zatrudniający pracownicę 
domowa zobowiązany jest bez­
zwłocznie podpisać urnowe o pra­
cę z zatrudniona u niego pracow­
nicą. Jeden egzemplarz umowy 
zatrzymuje pracodawca, drugi 
otrzymuje pracownica domowa, 
trzeci — doręczony być musi Za­
rządowi Oddziału Zw. Zaw. Pra­
cowników Samorządu Terytoria! 
nego i Instytucji Użyteczności 
Publiczne! R. P., w którym m. in. 
zrzeszone są i pracownice domo­
we.

Dzięki tej umowie, pierwszej 
w historii pomocnic domowych, 
każda pracownica będzie miała 
zagwarantowany, czas wolny od 
pracy na załatwienie swych oso­
bistych spraw, będzie mogła ko­
rzystać z organizowanych przez 
związek kursów dokształcających, 
rozrywek świetlicowych, a przede 
wszystkim będzie korzystała z 
akcji socjalnej, oraz z płatnego 
2-tygodniowego urlopu i skiero­
wania na wczasy pracownicze.

Według tej umowy bowiem pra 
codawca, poza prawem zgłosze­
nia pracownicy do ubezpieczenia 
i regularnego płacenia składek 
ubezpiecz., zobowiązany jest 
świadczyć na rzecz akcji socjal­
nej 3 proc, zarobku brutto pra­
cownicy. przyjętego przez Ubez- 
pieczalnię Społeczna za podsta­
wę wpniaru składek. Poza tym 
pracodawca zobowiązany jest za-

M pewnić pracownicy warunki no-

j wymo- 
umożliwić 

pracownicy załatwienie spraw o- 
sobistych. zwalniając ją codzien­
nie od zajęć na 2 godziny, a pra 
cownicę młodocianą (do 18 roku 
życia) zwalniać codziennie od za­
jęć na 3 godziny, w celu umożli­
wienia nauki, przy czym pracow­
nica zobowiązana jest przedsta­
wić zaświadczenie ze szkoły. Pra 
cownica domowa winna być zwoi 
niona w dniach składania egza­
minów szkolnych w oparciu o 
przedłożone zaświadczenie dyrek­
cji szkól. Poza tym pracownica 
domowa winna być zwolniona od 
zajęć co druga niedzielę.

Po roku pracy należy się pra­
cownicy domowej 12-dniowy me­
lon. a pracownica młodociana po 
półrocznej nieprzerwanej pracy 
u jednego pracodawcy — otrzy­
muje 7 dni urlopu, a no rocznej 
— 14 dni. Poza tym pracownica 
ma prawo do urlopów okoliczno­
ściowych. jak własny ślub, po­
grzeb dziecka, rodziców itp. Po­
za tym pracodawca zobowiązany 
jest do wypłacenia pracownicy 
domowej na jej życzenie przy 
wyjeździć na wczasy zaliczki w 
wys. 60 proc, normalnego wyna­
grodzenia.

Każda pracownica domowa 
winna wiec w własnym interesie 
zapisać się na członka związku 
zawodowego samorządowców. 
Miesięczna składka wynosi jedy­
nie zł 30. Każda nracowniea do­
mowa winna dopilnować zawar­
cia umowy o Drace. która zapew­
ni jej korzystniejsze warunki 
pracy i odpowiednią pozycję spo 
leczną. (dr)
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IKP rozmawia z artysl a ni i

Natalia Stokowacka 
primadonna Państwowej Opery Śląskiej w Bytomiu 

patycznym bardzo koleżeńskim 
zespołem Opery Śląskiej odwie- 1 
dzalam następnie sceny Warsza- [ 
wy. Łodzi, Krakowa, Katowic, ’ 
Wrocławia. Morawskiej Ostrawy. ' 
Występowałam też w koncercie | 
wokalnym w Operze w Moraw- ■ 
skiej Ostrawie obok koleżanek i j 
kolegów czechosłowackich. W ro 1 
ku bieżącym _ w marcu otrzyma­
łam propozycję kilku gościnnych ' 
występów na czołowych scenach 
operowych CSR. Śpiewałam ty-; 
tułową partię w „Traviacie‘* w ' 
Bratysławie, Morawskiej Ostra- I 
wie, Pilśnie i Brnie. Gildy w ,.Ri- 
goletto" w Ołomuńcu i Mimi w 
„Cyganerii" w Operze Praskiej. 
Muszę podkreślić tutaj nie tylko 
niezwykłą muzykalność publicz­
ności czechosłowackiej ale i jej 
serdeczną gościnność, która nie­
raz wprawiała mnie w zakłopo­
tanie.

Kończąc (z żalem) krótką roz­
mowę pytamy o ulubione partie • 
artystki.

— Obok wymienionych już par- 1 
tii do mych najulubieńszych na- 1 
leżą: Norma w „Don Pasquale** j1 
— Donizetti‘ego, Lakme w operze I

- Łódź, w lipcu
Natalia Stokowacka jest śpie­

waczką operową młodszego poko 
lenia. Już obecnie krytyka facho­
wą, wyraża się o primadonnie 
Państwowej Opery Śląskiej z sie 
dzibą w Bytomiu z pełnym uzna­
niem. Nie szczędzi jej pochwał pra 
sa krajowa i zagraniczna, przy­
znając, że Stokowacka obdarzo­
na jest pięknym gipsem o mięk­
kiej barwie i mimo zaledwie kil­
kuletniej pracy na scenie opero­
wej dysponuje doskonalą techni­
ką. koloraturową. Ta sama kryty 
ka wróży młodej śpiewaczce przy 
szlość, jaką staje się udziałem 
niewielu artystek operowych.

W życiu Natalia Stokowacka 
odznacza się rzadko spotykaną 
u przedstawicielki wysokiej kla­
sy śpiewaczej skromnością, którą 
to cecha obok wrodzonego wdzię 
ku kobiecego i osobistych zalet 
charakteru jedna tej artystce rze 
«ze przyjaciół i tysiące wielbicie­
li jej talentu.

Tyle opinia powszechna. O sa­
mej sobie Natalia Stokowacka 
mówi znacznie mniej i z zażeno­
waniem. Posłuchajmy:

— Miałam 15 lat, gdy zapisane 
mnie do klasy śpiewu prof. Hor­
baczewskiej Prywatnej Szkoły 
Muzycznej w Sosnowcu. Działo 
się to na krótko przed wybuchem 
wojny. Uczyłam się chętnie i 
swej profesorce zawdzięczam du­
żo. Z pewnymi już podstawami, 
zdobytymi w Sosnowcu kształci­
łam się dalej w czasie okupacji 
u prof. Nadgryzowskiego w Kra rys z 1UUkc 
kowie 1 Katowicach, Mówiono mi skiej poczty" Gió 
ze glos rozwija się i prędko za- nadeszła depesza, 
prowadzi mnie na deski sceny o- t„k. warszawa man-
nfr?,We’'łTst0tnie iuŻ w r°ku 1946 , na 35. Depeszy tej nie doręczono 
otrzymałam engagement do Ope- adresatowi. Funkcjonariusz pocz 
y • ląskiej w Bvtomiu, gdzie zna 1 ty długo myślał. wreszcie odesłał 

lazłam szczerych przyjaciół, opie ' ------- --  -j--*-—•- ” -
kun ów i nauczycieli, w osobach 
znakomitego pedagoga, dyrekto­
ra Opery Stefana Beliny-Sku- 
piewskiego i doświadczonego re­
żysera Bolesława Fotygo-Folań- 
skiego. Poczęłam przechodzić-z li 
ryki na koloraturę. Wraz z sym

■fenomenalną po prostu inteli 
, gencją błysnął ostatnio któ­

ryś z funkcjonariuszy warszaw- 
Otóż ze Szczecina 

adresowana 
tak: SPATIF, Warszawa, Stali-

। telegram z adnotacją: „Pod po­
danym adresem mieszka kilku 0- 
bywateli o tym samym nazwisku 
prosimy więc o imię". Gdy tę ad­
notacje przeczytał nadawca depe­
szy. poskrobal sie w głowę, west­
chnął i począł płakać. Po chwili 
jednak zorientowawszy sie, że

OBWIESZCZENIA I || SPRZEDAŻ ||

Państwowe Liceum Gastronomiczne Więcbork. 
Rokossowskiego 14 pow. Sępólno przyjmuje za- 
prsy do kl. I. Ukończenie Liceum da e szerokie 
możliwości pracy zawodowej i uorawnia do wyż 
szych studiów. Dokładnych informacji udziela 
Dyrekcja. (4701

Roczna Szkoła Handlu Wiejskiego Więcbork Ro­
kossowskiego 14 pow. Sępólno przyjmuje zapi­
sy po 7 klasach Szkoły Podstawowej. Ukończe­
nie szkoły zapewnia prace w handlu Spółdziel 
czym. Informacji udziela Dyrekca. (4702

Sprzedam 3 stoły i du­
że 'ustro. Adres wskaże 
„IKP" Bydgoszcz (0556

| POSADY #iLNF~ |j

PRACOWNICY POSZUKIWANI
Konkurs. Zjednoczenie Przemvslu Taboru i 
Sprzętu Kolejowego w Poznaniu oałasza kon­
kurs na stanowiska dyrektorów szkół zawodo- 
wych Ministerstwa Przemysłu Cieżkieao w na­
stępujących miejscowościach: Bydgoszcz, Cho­
rzów, Chrzanów, Poznań, Sanok i Zielona Góra. 
Kandydaci na te stanowiska wnoszą podanie 
wraz z szczegółowym życiorysem i odpisami 
dowodów studiów do Działu Personalnego 
Zjednoczenia—Poznań, ul. Daszyńskiego 151/161 

(4718

Potrzebna do pracowni 
rzemieślniczej młoda, 
niezaieżna, przedsiębior 
cza. Oferfv do IKP 
Łódź. ul. Piotrkowska 66 
pod „Solidna". (4720
Gospodyni, również 
starszej do skromnego 
gospodarstwa domowe 
go na maiatku, poszu- 
kuę. Zgłoszenia IKP 
Bydgoszcz pod nr 4719.

ZGUBY »

|| PRACY POSZUKUJĄ || |POKOIUPOSZUKUJĄ|

Zgubiono dowód oso­
bisty, odcinek zamel­
dowania, Doświadcze­

nie zamieszkania, legi­
tymacje ZMP. wydane 
na nazwisko Ganiasz 
Czeslaw, wieś Kiszko­
wo, gmina Śmiechów, 
pow. Koszalin. (4716

Gospodyni wiek śred- Pokoju umeblowanego
ni poprowadzi dom o- 
sobie samofnei, Zgło 
szenia IKP Toruń — 
„Zawodowa*'. (4717

przy rodzinie poszuku­
je. Cena obojętna. 
Zgłoszenia ood „Samoł 
ny‘‘ do IKP Bydgoszcz. 

(0557

PROGRAM RADIOWY NA SOBOTĘ, 22 LIPCA br.
6.50 Hymn Narodowy i 

specjalna zapowiedź. 6.53 
Sygnał czasu. 6.55 Pro»gr. 
dnia. 7.00 Audycja dla 
wsi. 7.15 Koncert ork. I 
chóru PR. 8.00 Dziiennik 
poranny. 8.25 Muzyka. — 
9.00 Montaż literacki — 
„Lipiec Wolności". 920 
Koncert chóru i ork. PR. 
10.00 Rezerwa. 10.30 Muzy­
ka. 10.55 Fragm. książki 
pamiątkowej „Wyzwole­
nie". 11.40 Droga do zwy­
cięstwa i wolności — mon­
taż poetycki. 11.57 Sygnał 
czaisu. 12.00 Piosenki Ma­
riensztackie. 12.30 Rezer­
wa. 13.15 Aud.

14.00 Muzyka. 14.20 Rezer­
wa. 14.45 Koncert Chopi­
nowski. 15.15 22 Lipca na 
koloniach letnich. 16.00 
Dziennik południowy. 16.20 
Mwzyka. 16.25 Muzyka. — 
16.30 Rezerwa. 17.00 Maso­
wy ko-ncert z Nowej Huty. 
19.00 Wodewil warszawski. 
20.00 Dziennik wieczorny.
21.00 Rezerwa na zabawę 
ludową. 22.00 Kabaret li­
teracki. 22.30 Rezerwa. — 
22.55 Muzyka. 23.00 Ostat­
nie wiadomości. 23.10 Pro­
gram na dzień następny. 
23.15 Mwzyka taneczna. — 

audycji.regionalna. 124.00 Zakończenie

L. Dełibesa pod tym samym ty­
tułem, główna partia kobieca 
w „Opowieściach Hoffmana", 
Małgorzata w „Fauście" i par­
tia w „Uprowadzeniu z Seraju".

Życzymy utalentowanej śpie­
waczce dalszego rozwoju i no­
wych. jeszcze większych sukce­
sów artystycznych a sobie., usly 
szenią jej pięknej koloratury na 
najbliższym przedstawieniu.

Murski

w żaden sposób nie jest w stanie 
uczynić zadość żądaniu poczty — 
powiesił się na żyrandolu. Dlacze 
go nie mógł podać imienia p. Spa 
t.ifa? — zapytacie. A no. dlatego, 
że SPATIF to żaden pan, tylko... 
Stowarzyszenie Polskich Arty­
stów Teatralnych i Filmowych!

O ro-dukcja w Polsce Ludowej 
* zwiększa się z miesiąca na mie- 

aiąic, z dnia na dzień z godziny na go­
dzinę.

Wiemy o tym dobrze wszyscy, wie­
my co produkujemy i jak produkuje­
my. Ale chyba nikt w Polsce nie wie­
dział, a nawet się nie domyślał, że 
produkujemy... kmiecie.

Niedowiarków odsyłamy do Szcze­
cina, gdzie mogę, się o tym naocznie 
przekonać. Wystarczy wzięć do ręki 
•świadectwo szczepienia przeciwduro- 
wego, na którego odwrotnej stronie 
widnieje taki napis:

„Ograniczając iloóć produkowanych 
kmieci, przyczynisz się do poprawy 
zdrowotności miasta", (e).
„ *
■> od adresem młodzieży warszaw- 
* skiej, a w każdym razie jej du­

żej części, kierownictwo plalży i „Le­
gii" wysuwa wiele zastrzeżeń. Chodzi 
mianowicie oto. że lekkomyśna i nie­
sforna mjodzielż uraędza sobie jakieś 
dzikie zabawy, wynikiem których jest 
niszczenie wszelkich urządzeń na pla­
ży. Młodzi chłopcy niszczę wszystko 
co wpadnie im pod rękę lub nogę. 
Wieszaki w szatni, ławki, leżaki, przyj 
rzięidy sportowe, a nawet kajaki. Ma­
ło tego. Jeżeli chodzi o „Legię", to 
ofiarę nadmiaru sif mfodzielży padlo 
nawet ogrodzenie druciane.

Chociaż kierownictwo plaży twier­
dzi, Że przyczynę tej „zabawy" nie 
jest zła wola, a tylko lekkomyślność 
nie mniej jest to lekkomyślność kary­
godna. A co będzie, jeżeli „lekkomyśl 
na" młodzież pewnej nocy rozbierze 
budynki do fundamentów? (e).

TABELA WYGRANYCH 61 LOTERII
2 dzień ciągnienia Kej klasy

Główna wygrana dnia 1.000.000 zł 
padła na Nr 88285 w Gliwicach.

Wygrana 500.000 zł padła na Nr 
25508.

Wygrane po 200.000 zł padły na 
|NrNr: 33520 47904 119116.

Wygrane po 100.000 zł padły na 
1 NrNr: 7076 34107 39417 42735 62512 

73592 76061 86098.
Wygrane po 40.000 zł padły na 

NrNr: 3917 4991 23370 28645 47987 
50725 63649 70813 74190 77660 78578 
79797 103895 113077.

Wygrane po 16.000 zł padły na 
NrNr: 11859 16279 22944 24268 27805 
31724 32024 33716 34439 37422 43285 
49104 51838 58101 58357 59318 59877 
61065 62581 68414 68592 68939 79036 
82957 84935 89990 90136 100907 
102994 104811 106663 110152 111734 
114027.

Wygrane po 8.000 zł padły na 
NrNr: 638 2319 3545 6572 7079 13470 
14379 15551 17427 19795 20646 24481 
28025 29090 31645 32158 32902 33788 
35422 37567 37981 39594 41250 45375 
45715 46158 47942 48815 49317 49465 
50204 50685 51035 52735 54513 54524 
54577 54612 54624 54718 54753 55081 
55286 56516 58160 59147 60275 66305 
68233 68939 69254 69412 72234 73192 
79638 81513 84718 87501 87956 89205 
91925 93717 96741 96942 97368 99504 
101721 101856 102461 102709 103275
103304 103516 104261 104479 105305
107367 109234 109641 110969 114399
115489 117889 117983 118141.

Wygrane po 2.000 zł padły na 
NrNr: 286 618 761 1210 237 432 569 
652 2073 3721 943 4194 858 5021 237 
901 6027 238 833 7412 536 710 8027 
203 626 9063 493 713 10115 813 367 
463 626 745 11249 337 974 12246 265 
558 586 661 940 13072 202 226 456 
797 14016 15528 714 750 877 16056 
884 910 17659 736 18912 19098 511

963 20078 084 256 606 21003 243 38® 
900 22660 833 23173 24313 972 25345 
349 818 26238 256 303 508 27054 632 
818 30092 357 724 876 31022 544 811 
941 32510 554 839 932 988 33057 
34093 178 182 225 823 971 35007 247 
351 36430 443 462 37512 888 38058 
187 318 590 39727 41220 223 344 740 
42643 953 43396 478 44096 599 46344 
381 780 871 47415 540 48235 577 618 
753 860 922 49281 569 50595 51212 
353 548 781 52039 836 53054 211 
54267 503 563 842 851 55060 323 393 
754 776 56065 57505 611 842 851 
55060 323 393 754 776 56065 57505 
611 793 58406 411 59385 886 924.

Wygrane po 2.000 zł padły na 
NrNr: 60056 413 599 618 691 821 843 
947 61770 62023 141 451 587 63431 
518 63899 64147 642 678 717 826 
65659 699 66287 394 645 801 870 
67054 622 644 645 865 935 68153 256 
263 662 988 69091 'M249 370 975 981 
72281 772 958 73579 626 734 774 
74044 048 211 255 495 558 75072 170 
716 76263 917 77081 285 682 753 760 
792 824 898 78207 241 428 787 79371 
540 984 80046 280 856 81491 513 793 
82325 754 697 803 83052 140 411 
84321 564 84889 963 979 85109 173 
178 363 426 564 585 86137 249 478 
790 939 87014 160 267 633 988 88224 
281 336 89128 222 747 898 954 90365 
401 418 91013 156 174 619 713 797 
92078 506 689 93079 344 408 825 
94115 381 889 95107 108 121 209 
278 648 96012 060 155 185 363 519 
629 721 843 97089 273 299 486 98193 
374 578 954 99089 519 800 100088 
956 101804 102079 081 272 370 692 
850 103861 869 104635 672 805 827 
105062 563 685 106003 255 572 918 
107204 623 897 108165 243 109427 
845 969 110067 889 111311 358 471 
775 917 112022 352 475 964 113295 
586 114094 529 795 115142 318 945 
116136 685 759 117057 664 851 978 
118632 119117 671 879.

Dalszy ciąg podamy jutro.

Rozwój sieci 
zakładów gastronomicznych 

w okresie realizacji planu 6-letniego
Przezwyciężając stopniowo braki 

i niedociągnięcia w obsłudze konsu­
mentów, w stanie higienicznym po­
mieszczeń oraz w sprawności zaopa­
trzenia, uspołecznione zakłady gastro 
nomiczne w szybkim tempie rozwija­
ją sieć swych placówek w całym 
kraju. W planie na rok bieżący prze 
widuje się, tże aparat państwowy o- 
sięgnie liczbę 250 zakładów, a w pla­
nie 6-letnim — ponad 2 tysiące. Spój 
dzielnie spdżywcćw, które przekro­
czyły już swój roczny plan rozwoju 
sieci gospód, do końca planu 6-let- 
niego doprowadzą 
do 2 tysięcy.

Zamiast obecnych 
ku będzie w całym 
mlecznych, a pod koniec planu 6-let- 
niego — 900. Również na wsi sieć go: 
spód spółdzielczych stale wzrasta 
i ilość ich sięga obecnie tysiąca. W 
okresie 6-lecia każda gmina otrzy­
ma gospoodę spółdzielczy, której za­
dania nie ograniczają się do usług ga= 
stronomicznych, ale sięgają, dalej, by 
uczynić z gospody ośrodek rozrywek 
kulturalnych i czytelnictwa.

Ogółem, uwzględniając jeszcze za­
kłady gastronomiczne prowadzone 
przez Centralę Rybną (probiernie

i smażalnie ryb) oraz przez spółdziel­
czość inwalidów, uspołecznione za. 
kłady gastronomiczne liczyć będą w 
1955 roku ok. 8 tysięcy placówek.

WY 'AWUICT(0L NAOESłĄHE

liczbę placówek

60, w końcu ro- 
kraju 185 barów

Kpt. Fr. J. Walicki: „Iskra do Lenin­
gradu" — Wyd. Prasa Wojskowa, War­
szawa 1950.
I. Jermaszcw: „Cztery dynastie Chin" — 
Wyd. Prasa Wojskowa, Warszawa 1950.

O. Kurhanów: „Amerykanie w Japonii" 
— Wyd. Prasa Wojskowa, Warszawa 1950.

Aleksander Zoniu: „Morska brać" — 
Wyd. Prasa Wojskowa, Warszawa 1950.

Iwan Kozlow: 
zantce" — Wyd. Prasa Wojskowa, War­
szawa 1950.

N. Kolobkow:
dywanie" — Wyd. Prasa Wojskowa, War­
szawa 1950.

„Pieśni żołnierskie" — zeszyt 1 — Wyd. 
Prasa Wojskowa, Warszawa 1950.

W, Dobrowolski: „Trzej w szarych 
płaszczach" — Wyd. Prasa Wojskowa, 
Warszawa 1950.

Tadeusz Foryś: „Zimowa zaprawa pił­
karza" — Popularna Bibl. Sportowa GKKF, 
Wyd. Prasa Wojskowa, Warszawa 1950.

Sinclair Lewis: „Królewska krew" —* 
ca. III i IV -— Wyd. Prasa Wojskowa*, 
Warszawa 1950.

,W krymskiej party-

,Pogoda 1 jej przewl-

Ojciec z synkiem na leilorie 
Słonko już przestało grzać.
— Dziś szczupaka złowię może. 
Ryba dziś powinna brać...

W chwilę później zasnął mały, 
No, bo ryba ani ruszy, 
Lecz Furdyga jest wytrwały, 
O szczupaku marzy w duszy.

Znów minęły trzy pacierze...
— Dziś nie złowię nic już chyba. 
Aż tu nagle: — Bierze, bierzel 
No, i złowił... taka rybał
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